
J>-PiC- . - *r7łtf-jg.* r-v«śiję?J?K Aj i§‘ *? v”? «&*&&

Z bohaterskich dni Lwowa.
O b i ona L w o w a  s ta n o w ić  będzie n iezap om n ian ą 

k a r tę  w  h is to r y i  te g o  g rc d u  k re so w e g o  :  cr.łe j P o l ­
s k i P rz e b ie g  ty c h  zr,pasów  je s t  n a jle p s z e n  ś w ia ­
d ec tw e m , te  P ' ia c y  n ie  c h c ie li w o jn y  z R u sin a m i, 
że  w s z y s tk o  c z y n ili, a b y  sp ó r  z a ła tw ić  n godow o 
i d la teg n  w ła śn ie  z o s ta li  z a sk o cz en i p o d stęp n y m

Pffw rnt I  l a a k o i * :  ^ o j s i *  u iem ittM t w ru dr-lch  itanow istn h p n »yiy i to zw ij- do od « rot u.

zam ach em  R u sin ó w , k tó rz y , ja k  z re s z tą  w szęd zie , 
p ro w ad zili u k ła d y  d la te g o  ty lk o , a b y  z y sk a ć  na 
c z a iie  i z e rw a li j e  w  d ogod n ej d la  s ie b ie  ch w ili. 
T a k  sta>o s ię  i w e  L w o w ie . Je d e n  z p ie rw sz y ch  
o b ro ń có w  L w o w a  ta k  o p isn je  z»m ach  R u sin ó w  
i p ie rw sz ą  o rg a n iz a cy ę  o b ro n y  ze s t r o n y  P o la k ó w :

B a n e k  p a m iętn eg o  p ią tk u  1 . l is to p a d a  b y ł lad  
z w y cz a j p r z y g n ę o ia ją ty . Z ew sz ą d  d ochod zą g ło s y  
o z a ję c iu  L w o w a  p rzez  U k ra iń c ó w  i  ro z o ro je n in  
w s z y s tk ic h  ż o łn ie rz y  n ie -U k ra iń c ó w . S p ie sz y m y  
w ię c  n r  s w o ją  z b ió rk ę  i  m a sz e ru je m y  do o zn aczo n e j 
nam  k w a te r y . Z a s ta je m y  tom  jo ?  k a p ita n a  T  ta r -  
T rz e ś n ie w sk ie g o , p p o r F e la s te iu a  i p p o r. E d w a rd a  
S w is te ln ic k ie g o  z a rm ii D o w b ó r M n śn ick ieg o  z *.ilku  
ż o łn ie rz a m i. P o w ita n o  n a s  e n tn z y a s ty c z n ic  ja k o  
p ie rw sz ą  p om oc. B azo m  w ięc  z a ło g a  n a sz a  l ic z y ła  
lie d m m  o fice ró w  i trz y d z ie s tu  lad a* Z o łn i srze, 
u z b ro je n i cz ęśc io w o  w  K arab in y  ro s y js k ie , cz ęśc io w o  
w  W e rn d ie , a m u n ic ji  z a ś  każd y  m ia ł n a jw y ż e j po 
d z ies ięć  sz tu k . U z b ro je n ie  to  zd o b y li w  n o cy  
z  c z w a rtk u  n a  p ią te k  na ro z b ro jo n y m  p o stern n k u  
ż a n d a n n e ry i na g ró d e ck ą  ro g a tk ą .

L w ó w  Cały z a ję ty . J e d y n a  n .sza  re d u ta , to  
-s z k o ła  S ie n k ie w ic z a  z  k ilk n  ta k  lic h o  u z b ro jo n y m i 

żo łn ierz a m i. P ra w ie  o d cięci, n ie  w ie m y , co  d^lei 
ro b ić . A ż  t n  n iesp od zian ie  in ie y a ty w ę  p o d a ją  nam  
sa m i U k ra iń c y . O to  okuło god ziny  d z ie s ią te j p rzed  
południom  te g o  sam eg o  d n ia  n a il ję z d ż r  pod jz k o łę  
n ir a iń s k i  sam o ch ó d  z  ob sad ą p ię tn a s tu  lu d zi i  j e ­
d nego  k a ra b in u  m a sz y n o w eg o  t ro z p o c z y n a ją  s iln y m  
o g n iem  o strz e liw a n ie  sz k o ły , z  żąd aniem  . poddania 
s ię . W  odnow iedz? n a  t o  u d a je  s ię  p od p o ru ,".n ik
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P ig u łe c z k a  z w ła sn e j in ic y r ty  m, j  z  t r s e m a  lndźm i 
n a  s t r y c h  sz k o ły , sk ąd  t r z im a  ce ln em i sa lw a m i 
ra n i c ięż k o  t r z e c h  U k a i ń i ó w ,  r e s z t  , z a ś  w  popło- 
ch n  u c ie k a . B e z z w ło c z n ie  z ro b io n o  w y p ra w ę  n a  
w o js k o w y  m a g a z y n  za  g ró d e c k ą  ro g a tk ą , skąd  z a ­
b ra n o  tro c h ę  m u n d u rów , b ro m , am u n icy i i ż y w n o śc i 

O d p arcie  a tt :u n k ra  ż sk ie g o  i zd o b y cie  ow ego  
m a g a z y n n  d odały  o tu c h y  n a sz y m  m a ły m  o ch o tn ik o m . 
Sa m o d z ie ln y m i w yp ad am i o c z y s z c z a ją  d z .e la ic ę  
g ró d e c k ą  z U u r r r i  o w. W  w y p ad ach  ty c h  naj> , ięk  
sz y  ud zia ł b ra lt  o f ic e ro w ie : S w ite lo ic K i, P .g o ł ic z k a  
1 W y d r s y ń .k i .  O m  to  w  t r ó jk a , b ez  pom ocy ż c ł  
u e rz y , o cz y śc ili  n 'ic e  S a d o w n .rk ą , P e łn ą , B il iń s k ic h , 

L « o u a  S a p ie h y  i S z e o ty c k ic b , o p a n o w a w sz y  j e  zu ­
p e łn ie . P a t r o le ,  z łcz o n c  z ch ło p a cz k ó w  cd  1 2  do 
1 7  la t  p rz ew a ż n ie , r o z b r a ja ją  p a tro le  n k ra iń  ikie, 
o d b ie ra ją  a n to m o b ile  i w ozy  z -b r o n ią  i  ż y w n o śc ią .

W  p a m ię tn y  w ie c z ó r  p ią t le w y  w y ru sz a  kap . 
T a t a r  T rz e ś m o w s k i z p p o r, F e ld s te in e m  i ppor. 
M ihcicim  w  k : ru n k u  B ż f s n y  P o ls k ie j p rz e b ija  s ię  
p rzez  lin ię  u k ra iń s k ą  d o ciera  do m ie js c * ,  o d b ie ra ją c  
s ta m tą d  t r z y  a rm a ty , k ilk a n a ś c ie  sz tu k  am u n icy i 
a rm a tn ie j i d uży m a g a z y n  m u n d u row y . K o m en d ę 
sz k o ły  o b e jm u je  p p o r. P ig u łe c s k a , w  szkoło  p ozo­
s t a je  z n o w n  ty lk o  o k o 'o  1 5  lud zi. Je d n a k  lic z b a  
o ch o tn i ó 7 s ta le  w z ra s ta . L ic z y m y  ju ż  lo d zi nu 
d z ie s ią tk i, o b sa d z a ją c  okn a sz k o ły  w  ce lu  s i n e j  
o b ro n y . K etłd y  w a lcz y  z  culą św ia d o m o ścią , £e 
le p ie j oddać ż y c L ,  a n iż e li n a iz  n k o ch a n y  L w ó w . 
W  ta k ic h  to  c iężk ich  w a ru n k a ch  o b e jm u je  to m e n d ę
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n io s le  i p a try o ty c z n e  p rz em ó w ien ie , w s k a z u ją c  pa 
y ra w ic d ljw o ść  B o ż ą , Która p o z w o liła  nam  d oczekać 

ła s k i  W o ln o ś c i  i Z je d n o cz e n ia . D o s to jn y  m cw ca  
7  n a c isk u  m  p o d n ió sł że  oto  te r a z  p od obnie ja k  za 
d a w n e j w o ln e j R z e c z y p o s p o lite j w o js k o  p o d czas 
E w a n g e lii  św . d oby ło  m iecza  pn z n ak , że  b ro n ić  
g o to w e  W ie r y  św . O ddał w  k o ń cu  c z e ść  b o h a te ro m , 
k tó rz y  w  la ta c h  n iew o li ż y c ie  i m ien ie  skłndr.li 
w  o fierz e  nr, o łta rz u  O jc z y z n y , w a lcz ą c  i u m iera ­
ją c  za  J e j  w o ln o ść .

G o u e r ił  G u ło g ó rsk i w y g łc 3 i ł  n a s tę p n ie  p rzed  
fro n te m  k r ó tk ą , g o rą c ą  p rzem o w ę do w o js k a , p o d ­
n o sz ą c . że  je s z c z e  n ie  cz a s  n o  w y p o cz y n e k , bo g r a  
n ic e  P o ls k i  z a g ro ż o n e . Z ło ż y ł b otd  p am ięci b o h a ­
te ró w  p o w sta n ia  lis to p a d o w e g o  i z a k o ń cz y ł o k rz y  
w e n . : „N iech  z * je  n ie p o d le g ła , z jed n o cz o n a  P o ls k a  ! u 
C h ó r o fice rsk i z a m to n o w a ł „ R o te “ , ty s ią c e  unze3tni- 
1 ó w  p o d ję ły  s t r o f y  p ie śn i, p oczem  w o lsk o  i p u b li­
c z n o ść  ję ły  o p u szczać  d zied zin iec a rk ad o w y .

U ro c z y s to ś ć , k tó r s  n a  d łu go  z o sta n ie  w  p am ięci 
u cz e stn ik ó w , z a k o ń cz y ła  d efilada w o js k a  p iz e d  g e  
n e ra lic ą  n a  z ew n ętrz n y m  dzied zińcu .


